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I r la n d io  n e u łr d ln d
Dublin, 16 grudnia. — „Każda ińtią poli­
cka prócz neutralności, stdńowL<tfa Irlan- 
ji samobójstwo“ — o świadczył .w niedzielą 
premier de Valera w przemówieiiiu, wygło­
szonym  w Cork, w związku że stanowiskiem 
Ir la n d ii  w sprawie stanu wojennego po­
między Stanami Zjednoßzonyini’.a państwa­
mi Paktu Trze,eh Mocarstw.. „Wytyczne po- 
ityki państwa pozostają niezmienione. 
Szestrzegać bądziemy w dalszym ciągu 

j neutralności.“

Przedstawiciel# Niemiec, Wföch I Japonii 
, radzili nad nowymi zadaniami 
Śd^aw$pd% raca czynnikiem zwycięstwa

Berlin, 16 grudnia. — Pod przewodnie-, marki wojennej wielki admirał Ęaeder, 
twem m inistra spraw zagranicznych R ze-' szef naczelnej- komendy niemieckich sił 
szy von Ribbentröpa odbyło się w dniu 15 i zbrojnych generał feldmarszałek Keitel, se- 
grudnia specjalne posiedzenie przedstawi- [ kretarz stanu S tn ietw a generał fełdmąr- 
cieli mocarstw sprzymierzonych w pakcie szatek Milch.
trzech. Celem posiedzenia było w dalszym 1 Przedstawicielom wszystkich trzech rzą- 
eiągu rozpoczętej współpracy przystąpić dów towarzyszyli członkowie różnych ko­
do nowych ważnych zadań powstałych misyj, przewidzianych w Pakcie Trzech 
wskutek wspólnej wojny przeciwko pań- , Mocarstw.
stwom anglosaskim. Po powitaniu uczestników w imieniu

W imieniu rządu włoskiego w posiedze-! rządu Rzeszy, minister spraw zagraniez- 
niu brał udział ambasador Dino Alfieri, nych Rzeszy pokrótce scharakteryzował 
gdy tymczasem rząd japoński reprezetito-: sytuację wytworzoną wskutek wydarzeń 
wany był przez ambasadora Hiroshi Oshi- j ostatnich dni. W skazał on - przy tym 
ma. j na poszczególne nowe zadania, które wy-

Ze strony niemieckiej w konferencji hra- iłoniły się w związku, z tym na polu połi- 
li udział" również naczelny dowódca tatary-
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za ł n a  ź ró d ła  obecnego  k o n flik tu , k tó re  zda­
n ie m  K a n c le rz a  R zeszy  leża ły  w r .  1SS9 w  de­
c y z ji  rz ą d u  w  .W arszaw ie. W  zw iązku  z ty m , 
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$yi on, że B ulgaria 

boku swoich ąprzj
nimi współpracując. Solidarnóóć z mo- j 

lärstwami Osi stanowi 'fundam enb.na któj |

tycznym, militarnym i gospodarczym, pod-

# # # * &  wspólnego* zw y e lę s t# ^ ;
Następnie przemówi? general feldmar­

szałek Keitel, by w imienin niemieckich sił 
zbrojnych powitać japońskie siły zbrojne 
jako nowego towarzysza broni, wyrażając
równocześnie swój podziw dla wielkich 
sukcesów odniesionym na Pacyfiku.

Kolejno przemówili potem ambasador 
włosM; Alfieri, oraz ambasador japoński
Oshhna, którzy przedłożyli poglądy swoich 

I rządów ną temat zadań konferencji, a któ­
re w zupełności pokrywały się ze stanowi­

l i  skiem rządn Rzeszy. W  dalszym ciągu po- 
. ,e , . siedzenia opracowano x w poszczególnych

go. kraju, ale także d la ratowamiT óywui-jczĘŚciach plan kontvmmwania i  roz-
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wspólnych

arna i 
zadań.
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zagranicznych^ w :których ci zdefiniują ce­
le Jäpdni w wojnie z  Anglią i  Stanami
Ä d n ö e z o n y m i.
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dzielni żołnierz© dowiedli, żefidzba 
ue znaczy jeszcze wszystkiego; WszystkoItimnn»- —    __ . ,  . '  - i:. -----

leśnie wyrazem1 woUMaródu e^óWacSego.

tego słowa ‘znaezenitijL lećz :¾  W alka

?oma z d ro w y ^  młodych? i  żdotoych: do 
yoia narodów przeciwko, światu, rządzone- 
S3 praez zbrodniarzy i  oszustów. Przecho- 

do ąnaii; słowackiej „&ardiśta*: j?i •

macza raczej woła 
zwycięstwo“.
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m te n e e o e k . w Stanąch Zjednoczonych 
przejął rząd.szwajcarski. Równocześnie po-

^ N  f R Z Ę P I  T R A N S P O R T

....
prdybył z Brandenburgii do W arszawy

ze wszyetkich okręgów Generalnego Guber­
natorstwa, a le ,także Polacy % Francji, jak 
Również .z terenów wschodnich.
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(tp )  „W roku 1939 naprężenie między Niem­
cami a Polską zaostrzyło się do tego stopnia, 
że usiłowałem Zlikwidować je początkowo na 
drodze sprawiedliwego rozejmu. Przez pewien 
czas odnosiło się nawet wrażenie, jakoby rząd 
polski zastanawiał się nawet poważnie nad'w y­
rażeniem zgody na jakieś rozsądne rozwiąza­
nie. -Kiedy następnie w sierpniu stanowisko Pol­
ski pod ;wpływem nieograniczonych .gwar^ncyj 
Anglii stawało się nieprzyjaźniejsze, rząd nie­
miecki przedłożył ówczesnemu rządowi polskie­
mu swoje, jak to sam określił, ostatnie propo­
zycje, które w pełnym tekście zostały wręczo­
ne ówczesnemu ambasadorowi angielskiemu w 
Berlinie . . .  Ówczesny .rząd polski nie zajął wo­
bec tych propozycyj żadnego stanowiska ..

Zacytowaliśmy kilka zdań z przemówienia 
Kanclerza niemieckiego Adolfa Hitlera, wygło­
szonego w czwartek przed parlamentem nie­
mieckim w Berlinie. Równocześnie Kanclerz 
Hitlet odczytał w całości owe 10 punktów pro­
pozycyj niemieckich, wręczonych w dniu 29 • 
sierpnia 1939 roku ambasadorowi angielskiemu 
w Berlinie Hendersonowi, w odpowiedzi na je­
go notę do rządu niemieckiego, w której wystę­
pował w rzekomej roli pośrednika. I oto dzisiaj 
po przeszło dwóch Jatach, gdy bezpośrednio na 
skutek właśnie owego konfliktu polsko-niemiec­
kiego, na skutek drobnej i nieznacznej sprzecz­
ki sąsiedzkiej o „ścieżkę przez ścieżkę“ rozpę­
tała się już nad całym światem burza, dziś, gdy 
wojna niemiecko-polska w ciągu trzech tygodni 
zmiotła z politycznej mapy Europy państwo pol­
skie, a na kraj i ludność jego ściągnęła wszyst­
kie klęski nowoczesnej wojny, dziś dopiero 
społeczeństwo polskie po raz pierwszy dowia­
duje się w całości o szczegółach ówczesnej pro­
pozycji niemieckiej. Rząd polski nie podał do 
publicznej wiadomości propozycji niemieckich. 
W odpowiedzi ukazał się jedynie w radio poi- 
kim półoficjalny komunikat, w  którym projekt

I nytn płśnem- frówyeh Hunów“. Jako istotna od­
powiedź rządu polskiego ogłoszona została w  
tym samym dniu powszechna mobilizacja. W 
dniu 3 września 1939 r. pułkownik Umiastowski 
głosił jeszcze w radio polskim peany na część 
marszałka Rydza śmigłego, nazywając go „wo­
dzem wypróbowanym, w  bitwach, którego nie 
posiada ani jedna armia europejska“, oraz za­
powiadał zdobycie dawnych posiadłości histo­
rycznej Polski, wykraczających daleko poza 
granice z  r. 1939. Tymczasem ów „wypróbowa­
ny w bitwach wódz“ równo w trzy dni później*
6 września 1939 r. na leśniczówce we wsi Cze- 
merynki powiatu lubartowskiego podczas pa­
nicznej ucieczki zagubił nawet swą buławę mar­
szałkowską, a już w dzień przedtem w dniu 5 
września archiwum ministerstwa spraw zagra­
nicznych zostało odesłane do ekspedycji na 
dworzec wschodni, gdzie je odnalazły władze 
niemieckie, znajdując w nim również-wyjaśnie­
nie tragicznej zagadki pertraktacyj z Rzeszą 
i ich tragicznego fiaska.

Otóż na podstawie ogłoszonych i przez niko­
go niezaprzeczonych dokumentów stwierdzić 
należy, że kwestia pokojowej rewizji granic 
między Polską a Rzeszą nie wyłoniła się dopie-. 
ro w  r. 1939 i dla rządu polskiego nie była żad­
ną, nowością: Polski minister spraw zagranicz­
nych p; Beck, draż ambasador polski w-Berli­
nie p. Lipski mieli. sposobność słyszeć nieskoń­
czoną ilość razy 'o konieczności załatwienia 
trzech kardsmalnyph d la . Niemców spraw:
1) kwestii przynależności Gdańska, 2) kwestii 
przywrócenia :w. jakikolwięk sposób bezpośred­
niego. połączenia pomiędzy Rzęgżą, a Prusami 
Wschodnimi i 3 \ kwestię zmiany polskiej polity­
ki narodowościowej w stosunku, dó mniejszości 
niemieckiej. Stwierdzić należy, że minister Beck

również pokojowej rewizji &westü gdańskiej 
ł tzw. korytarza, pomorskiego. Powoływał się 
zawsze tyłko iją^polską opinię .publiczną“ i bia­
dał, że naleźy ^W z nią liczyć przy rozwiązaniu 
tak delikatnych śprkw. ‘Dając więc "do pozna­
nia, że W .zasadzie.rewizja kwestii gdańskiej 
i pomorskiej może być przeprowadzona; rząd 
polski nic nie uczynił, aby opinię polska zrobić 
przystępniejszą dla takiej rewizji. Rząd polski 
uznał przyłączenie Austrii do Rzeszy i wziął 
udział w  podziale Czechosłowacji, ale /nie wy­
jaśnił Obywatelom polskim, że żaden naród 
i żadne państwo na świecie nie zgodziłoby się 
na rozdzielenie swego terytorium państwowego 
przez obce terytorium państwowe, jak to miało 
miejsce z Rzeszą i Prusami Wschodnimi, do 
których dostać się można Było z Berlina tyłko 
w szczelnie zamkniętych wagonach pilnowanych 
ma terenie Pomorza przez policje polską 1 W o- 
statnięj ,chwili zamilczano również przed naro-
dem polskUrf, źe propozycja niemiecka absolut­
nie nie źądąła zwrotu Pomorza,6 Dopuszczała

. -T ... a na wypadek niekorzystnego dla 
.— ski; . jego 'wyniku, pozostawiała Polsce 
port w  Gdyni i daWała Polsce: wolny i ekstery­
torialny dostęp do plego. Jeszcze w dniu 21 
marca 1939 ambasador pplskl .w Berlinie Lipski, 
podćżas rozmowy sWej z ministrem Rlbhtntro- 
pem nlczem nie dawał do poznania jakiejś za­
sadniczej zmiany stanowiska D olskiego, na od- 

pmwmkU w m ew q  x  dmdm kaekemp*
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a s
cą pomiędzy tą „gwarancią“, a dachem i tre- • 
ścią traktatu polsko-niemieckiego ze stycznia 
1934 r, i traktat ten wypowiedział, p. Beck wy­
krzyknął w Sejmie w. dnie 4 maja 1939 r., że 
,-honor ponad wszystko", nie zrobił jednak żad- 
ucpt kro**, aby poktyemde *#nWący koaOiki 
pokojowo rozwiązać, chociaż zawsze była jesz­
cze możność prowadzenia pertraktacyj. I wi­
docznie sam nie był bardzo głęboko przekona­
ny o słuszności. zasadniczej opozycji przeciw 
stanowisku niemieckiemu, ponieważ na drogi

dziedpo owym swym przemówienia sejmowym 
wściekły rzucił do kąt* wszystkie telegramy 
gratulacym e,aradca ministerstwa spraw zagra- 
ulanych. pB Arciszewski zapewniał ambasadora 
n l e m i e c k J ć g o ^ ^ B a r s z a w t e p . M o I t k e ^ o . ż e m i m  
Beck uprawia politykę antynlemieck* „z we­
wnętrzną odrazą, pod naciskiem wojskowości

O ż y w io n o  d% ioł#4np$ć lo tn ic z a
W s c h o d z ien o

'a & r " -_  . .  Wg 1 w y c o fy w a n o  alg, oW ecyW A ö
f wykręcano się, okłamywano własne społeczeń­
stwo, słuchano zaś podszeptów ambasadora an­
gielskiego sir Kennarda w  W A g n y #  1 spra­
wozdań ambasadorów poiskieb z  Paryżami Wa­
szyngtonu, pp. Łukasłewicza i PofoAje^o, po- 
woW W fch *1# om %o##vęHą
i jego ambasadora paryskiego Bulli ta o pomocy 
dla Polski. I w wyniku doprowadzono do woj­
ny, która zakończyła s ' ' "  "  *“
katastrofą, ale na cały 
szy ściąga niekończący
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Admirał Nakamura o wojnie ną P a # #
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Tokio, 16 grudnia. — W artykule zamieszczo­

nym na łamach dziennika „Yomhiri Szimbun“, 
admiral Nakamura omawia doświadczenia wy­
ciągnięte z obserwacji w ciągu kilka dni dzia­
łań wojennych z Anglią i Stanami Zjednoczony­
mi na Pacyfiku. Z obserwacyj tych wyraka, że 
Ameęyka kładła wielki nacisk na budowę baz 
obronnych,. które stwarzano olbrzymim kosz­
tem materialnym. W  Stanach Zjednoczonych 
niewątpliwie bardzo się pomylono co do tego, 
że budując bazy będzie można panować nad 
morzami oraz zagwarantować bezwzględną 
obronę. Złudzenia Stanów Zjednoczonych w 
tym względzie rozwiały się w bardzo krótkim 
czasie w związku z niespodziewanymi operacja­
mi marynarki japońskiej. Flota Stanów Zjedno­
czonych jest bardzo powolna i operuje wyłącz­
nie w bezpośrednim oparciu o bazy. Kiedy do 
Singapuru nadeszła wiadomość o zamiarze w y­
sadzenia na ląd półwyspu Malajskiego oddzia-

Panowanie n 
—  O p ty m iz m  a d m ir a ła  M afcam ury"

łów japońskich, brytyjskie okręty natychmiast 
wypłynęły ns. morze i wkrótce potem ulękły 
zatopieniu przez lotnictwo, a nie przez japoń­
skie okręty wojenne.

Admirał; Nakathura pisze w  dalszej ; treści 
swego artykułu e tym, źe panowanie aa Pacy­
fiku spoczywa obecnie praktycznie w rękach 
japońskich. Kiedy bowiem Stany Zjednoczone 
ustaliły linię obronną USA,a wybrzeży japoń­
skich, japońska marynarka faktami udowodniła, 
iż jej linia obronna ciągnie się wzdłuż wybrze­
ży Stanów Zjednoczonych. Nieprzyjacielskie 
bazy obronne na Pacyfiku będą padały jedna 
po ' drugiej. Na wodach Dalekiego Wschodu 
czynnych jest okolę 30 łodzi podwodnych an­
gielskich i amerykańskich, które jednakże prze­
staną odgrywać jakąkolwiek rolę w memencie 
okupowania baz amerykańskich i angielskich.

T a d h h łn  DoulaeMaz, W d o #  bom bardaw ała obiekty k& 
______________________  I I W eem  — mnla ld u  heieuwu.
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Likwidacja akcji nbpfzyjaciekkkj w Marmarła
Rzym, 16 g rudn ia . — W ioski k om un ikat w e ia n i#  3 d n la lS : g ru d n ia  r. b„ brzmi 

następu jąco : „N ieustanny  n s  i r  nleprzyJaolelsM  B esala  natknął sie
—  «r«.*. j g | ,  n a ą |y ę f -  - * - 1- * - * • * . 1
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Jak wezwano Hongkong do kapitulacji i działań wojennych. Okoliczność i?  poleca
«. ,  . , ,  .  .  , ,  ,  »„ - .  -  j. ■ m sig — jak w zakończenia podkreśla ultima tum
D w u k ro t n a  w k y t n  f a p # ś# M o k  a f h o r d w  —  U M m a tn m  d b  d a w # : t w n  k r y W  — m cwdm e# owadw ggnendm w  g u b e rn a t

s k if f le  —  Incydent n a  ulicy »  ?  Hongkongu, a to cęlem iraiłmięcią nlepo*
*  ' '  tizełraych ofiar.

ToMo, 16 groAdo. — Pod dowództwem pew- nia do zajęcia Hongkongs zostały ukończone, Bezpośrednio przed odjazdem oficerów fa-
. nego podpułkownika japońska delegacja oficer- tak, iż upadek Hongkongu jest jedynie jeszcze pońskich doszło do małego incydei. 4. Mianow­

ska, składająca się z trzech osób wręczyła w kwestia czasu. Dlatego wszelki dalszy epójf sil wicie dwie Angielki przedarły się przez kordon 
sobotę brytyjskiemu generalnemu gubernatorę- brytyjskich jest bezcelowym. Wypadkiem gpd- posterunków angielskich 1 prosiły oficerów ja- 
wi Hongkongu wezwanie do kapitulacji — jak nym pożałowania byłby fakt narażania na nie- pońskich, by mogły z nimi udać się dó Ków- 
podają dzienniki japońskie w  uzupełnieniu do bezpieczeństwo życia nie biorącej udziału w loon. Oświadczyły one, iż pod opieka japońska 
ultimatum japońskiego, skierowanego do angiel- akcji ludności Cywilnej wskutek kontytmowa- czują się bezpieczniejsze aniżeli w Hongkongu, 
sklej koloniiv koronnej Hongkong. Na pokładzie
małej motorówki przebyli oni dwukilometrową 
odnogę morską, dzielącą Kowloon od Hongkon­
gu; na łodzi powiewała duża biała flaga z na- 

'  ‘ * >jowa“. Wysiadłszy na brzegu
Gdy spotkaję się armady njeprzyjaclWskk

" N # M w m m b M W V  #  W b M  A m gl n i# m Ę *
żołnierzy brytyjskich odprowadzeni do głównej i ...........  »■ * #  fkmW#MrM : : - r ,
kwatery angielskie!. Po wręczeniu pufkowniko- „  ' ,  . ___ , „ ,  V, ^  ' v  **' '% /
wi brytyjskiemu Boxwe ultimatum, którego ter- T okio ,  16 g rudn ia . —• W  zw iązku z  dpnię-1 jąp cn sk ią jKjz flo ta  lap o p ak a  nie ^syozy ęq 
min upływa, w sobotę w południe, oficerowie sien iam i am erykańsk im i, w m yśl k tó rych  ’ b ie  aiceegó bardziej ja k  stoezenia^bitw : 
japońscy powrócili de Kowloon, by następnie dowództwo flo ty  am erykańsk ie j p rzy g o to -: z pozostałym i s ilam i flo ty  am erykańsk ie
kiótko przed upływem terminu znowu zjawić się w ąlo jnź  wszelkie p lan y  d la  dokonan ia n a  P a c y i ik n .i  tp .n a  w odach z n a M a ją ^ .
w Hongkongu. Tu zawiadomiono ich o odrzucę- w ielkiej ofensyw y przeciw ko Jepeńczy - ają W poblizm w ybrzeży japońskich ,
nro ultimatum. W  ultimatum Japońskim główno- kom, ośw iadczyła — ja k  podaje Domei — Ss^s jsomen fe to r  w yrazi? niezw ykle 2¾

B ó j n #  M o lo la c h
K « w ,

16 grudnia. — Rozgłośnia radiowa 
w Singapurze potwierdza wiadomość o wysa- 
dżeniu rm* ład i»  wybrzeżu półwyspu Malaj- 
skiego póśHków japońskich. Oddziały te wystą­
piły obecnie #  .akcji bojowej z brytyjskim' 
jednostkami Wojskowymi. Na terenie prowincji 
Keoah trwają zacięte .w alki,

W m W k % z  m k #  bojową na tym terenie, 
biuro „Reutera pisżei Aczkolwiek w krótkich 
urzedbW eh sprawozdätiiach 'brak bliźszyś 
sżczegó?$w, nie ulega WątpIiwrM. u  w rejo- 
nie Kedah rozgrywa sie wieV- ^twa. Żołnie­
rze japońscy okazali sie dobrvrm bojownikami 
na terenie gesto- porośniętytn zaroślami, przy

r bsrdzo 0 n e  - Jednostki zmotoryzowane i z do* 

wzdłuż linii :Śe^ejoweji

d ew o d a w  jepodild iM w d all, I* errypik)*«- je d n a  Ę w y b ay o h  ee eW ak W  m a ry n a rk i

ł » « M *  W Ó # & # W

P o  z e s t r z e le n iu  
4 0 D  s d w le c k ic h  p ło to w c ó W

Cfeölgi i srfcyłe*Sft -prgeeiwlotiiicz#, arty- ' 'm ają pod Moskwą k a n o o ie w  arty lerii 
leria  przeeiwfstaisza i czołgi te  mieszani- przeciwlotniczej. Podobnie 
na, .która w m arszu wbjeońym na Wschód bitkach pod BiałymstoT * 
oceniona została jäkö  najlepsza i której Smoleńskiem. Kijowem 
działania w żadnym ' wypadku nie można arty leria  prweŁwkWf&a stc 
powstrzymać; RśWm z przebojową siią koleżeńsku obok oddziałów 
ofensywną cselgdw tąezy sie oiesamowi- przed bramami Moskwy, 
eie precyzyjne uzbrojenie i  wyszkolenie11 yjądńm z  baterii stojąca - o s 
arty lerii piseefwM aittaej. Dwg te caljio- seiiefc“ Moskwy zaokrągliła

w ienie k iedy -mu zw rócono u wg

z flo |ta  am erykańską, ̂  k tó ra  zam ierza ; się, 
spotkać s  nieprzyjacielem .. W spom niana 
osobistość ©świadczyła, iS ta k ie  pbsta- 
w ieum  kw estii je s t  ty m  w iększą niespo­
d z ia n k ą  ze wzglądu n a  to, iz dotychczas 
w łaśn ie sam i Japończycy  ty lko  w sposób

#  W gU R  « r  t» * g r « y # * l*  * ^ d 4 »

cftor- 
s ią  w  ub. eie-

W ^ttfen icm r

B8jm<|gezyW

s y js b c h  bezdrożach fo rm a c je  pap cerae  aa-1 m i już  « 
m  m iecz o iem ieckteh  . w ojsk  rózcz)onko- nad  500
w ały  o lbrzym ie a rm ie  bolszewickie, w spół- gów  zdobyć, _ r ___________ _____________
dzia ła ły  z 'nimi oddzia ły  a r ty le r ii  p rzec iw -! szczyć. O prócz tego zdołała  w iększą ilość

w ałęsały  i oczyszczały d rog i m arszow e

I #& rW *xj#k* u k w  m yw ały  prayamól 
aiomtó* p rw m * p ń e w a W K ń a  a* k o m  _
«m al 1 m W M W  aaj m # aa«, a -
* a ia n #  mm m«mwym*kma o m k l fiWMÜb«.
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ł  * p ; w * m « a |# i # W  » *  M N k........... amnM WMiW WaA^aWaAr:
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i d W W a k  i " # a  a l l w  m laa ta  « M W * #  
' % [ / a W W ^ W ^ . o w a # * a ,  arMW#"

łań wojennych stała się _w najprawdziw­
szym, tego .słowa znaczeniu „dziswcząciem

m a j. %l»dy k  JW  w #  p g lm w M y,
. 4  # 4 % 'W w fO  d p i# . W e e M a e b -  D o 
dmmrnj, k w d y  b  jam m b bpl*m #n«y, b e#  
u i#ep r# ]m j«ce  w eruW d młmediW yom# I 
b p o ew m  e# # # M * * e# y m  pmeiwmOo««#. 

s t m n w #  pod M ed n r* . w .w b w #  e o ?
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b « k #e#kpdw ,

Niedawno «słyszano "z 
audycje: „Roosevelt pr na zwye

larów. Dla zniszczenia osi przyge&wjnyad . 
będzie miliony i miliony samolotów^ - 'C W sr 
liczba płatowców jest tak ogromna, tiak niesły­
chana, źe można ja jedynie przedstawić ttrisy-
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z CZĘSTOCHOWY i OKOLICY] Fodsm&a wy pl#Mynm lob koNrm to prwdmloty
k o ssto w ae  i  wobec tego  sm k asaay m  je s t  osuw an ie  
s ta ra n n e  ned  ic h  e tan em  N d r ia s lb le  a ś y w a a a  po- 
dnsz lta  pow inna  być o d św ieżan a  6S t rz y  la ta , k o łd ra

’ lu b  p ie rz y n a  zaś óo 5 do  10 la t .  . .
~  ‘ - 1............... ? p ró b ie  s ta n u  w  ja k im  s i t  to a jd t i ja ,

Grudzień D ziś: Ł azarza 
J u tro :  G racjana  
W schód słońca o godz'. 9,06
Zachód I W

in a n ia  zlecenia  k upca  p ap ie rn iczeg o , d la  k tó reg o  
m ia l p rzew ieźć m a k u la tu ro  1 p a p ie r  w  ro lach .

W y ro k i pow yższe w yda! S ad  W y ją tk o w y  w  Czę­
stochow ie. W y ro k  w y s ian y  zo sta ł ce lem  z a tw ie rd ze ­
n ia - do  G enera lnego  G u b e rn a to ra  d r ,  F ra n k a ,

I B A » * * *  dl* #M##r *M*  *  m h m* #zaciemniamy
O kręgu Radom skiego <

sąeh o w a jj^  s ię  d w a  —. i f s t  to  e f t ą t ą l  l y g t ó l  o*

i je d e n  w gn iec iony  ró g  n ie  w y p ro s tu je  się ,
, to ^  i i  i> m d a id i  na leży o dśw ieżyć , g d y  w , te n  sp o ­

strzeg aw czy , "skoro  $aś i r s y  lub  wsgystfef® e a te ry  r e ­
g i zo s tan ą  w ew o a tre  po  w g n ie c e n iu  — p o d u sak a  wagi-

s i s  je s t  n a  t o  s a  późno.

HWmfl* I *pn #ś#ł

# # ,  t m w r n
D nis 17 bm . w y p a d a  u roczysto ść  Sw. Ł aza rza , 

w skrzeszonego p rzez  P a n a  J e su sa .  Ś w ia ty  Ł aza rz  po 
W niebow stąp ien iu  Z b aw ic ie la  p rz y b y ł do  M arsy lii 
wo F ra n c ji ,  j a k  p o d a je  leg en d a  i  tu  w yśw ięcony  n a  
b iskupa sp raw o w ał u rz ą d  p as te rsk i.

e tan ty n o p o lu  w  ro k u  868. S trac iw szy  rodziców
dziecsyle p o  n ie b  w ie lk i m a ją te k . W y sz ła  sam ąż  

.....................

renu
.

w Few . W ydziale Rzem. w  k tó leaab
J a k  s ią  dow iad u jem y , a k c ja , m a ją c a  \ a ) # p Ą  osta - G ęgi aw yk łe  sp rz e d a je  s ię  m m  je s ie n i, n ie s te ty  czę- 
Nsan® up o rząd k o w an ie  sto su n k ó w  w  zaw Susio fo to - s to  lieh e , ofrasa m t p o d sk u b a n e , o tw a rd y m  lykow a-

g ra f iczn y m , je s t  w pe łnym  to k u , f ..............................................
< ■  • #  J e d n y m  z  g łów nych  zddań  te j  a k c j i  j e s t 'b y  k ażd y
I w i W  w łaśc ic ie l i  p raco w n ik  zaw odu  fo to g ra ficzn eg o  po- 

_  s ia d a ł o b o w iązu jący  Urzędowo do k u m en t k w a lifi-  
8.39  ik aó y jay  i w  ty ra  ce lu  w in ie n  s ię  poddać  egzam inow i 

te o re ty czn em u  i  p rak ty c z n e m u  o i le  tak ieg o  doku-

ty m  m lgsie . tię#  s i e  j e s t  ebyfc w y m a g a ją * ,  w ycho­
w ać  s ię  m oże a a  eam ej tra w ie  s  ty m  je d n a k  z a s trz e ­
żeniem ,, ae m ło d e  p ta k i  o c h ra n ia ć  n a leży  p rzed  de-, 
szc sam i i  sło tą .

P o d sk u b y w an ie  je s t  z a b ie g ie m  m oczącym  d la  gęsi, 
p o aa ty m  w sły .w a n a  za h a m o w a n ie  w z ro s tu . G ^  p o d ­
sk u b y w a n a , c h e r la w a , w y d a je  d ro b n e  p o tom stw o , z u ­
ż y w a  dużo m a te r ia łó w  o dżyw czych  8 w łasn eg o  s ia ­
ł a  n a  odbudow e p ie rza- S z tu k a  ta k s  c le  w aży n aw e t 

O ile  jed n a k  d la  Innych  zaw odów  is tn ie ją  k o m is je  pó łów y  tego," co W ażyć p o w in n a . S a  s a m e j tra w ie  
eg zam in acy jn e  p rz y  k ażd y m  poszczególnym " P o w ie- tru d n o  g ę i  up aść . N a  p a rę  ty g o d n i p rz e d  sam ierzo - 

W y d z ia le  H zem ie iln loz^m , to  d la  zaw odu . • - -■ •— — > — ,

O bow iązek  te n  ro z c ią g a  s ię  sressfcą a s  e a lo k e s ta lt 
rz em io s ła .

O ile  jed n a k  d la  Innych  zaw odów  is tn ie ją  ko m isja

by  s s r a s  to w a r w sk lep ie  sp rzed aw an y  1 zacńęŁula 
k lien te lę  do rob ien ia  zakupów . J e s t  w dzięczne pole 
d e  popis u  aby  w cza rn a  płaszczyznę zac iem n ien ia  
w pleść dozw olony  este ty czn y  fra g m e n t rek lam ow y . 
Z aznacza s ię  je d n a k , że w y c in an k i m uszą być bar* 
dzo d y sk re tn e , ś l e  p rzepuszcza jące  św ia tła ;  w n iczym  
n ie  k o lid u ją c e  z s a rząd zen iam i o s eo lem n iaa iu  m ia-

I M arzy ły  #N Mwm wozy
1 P r s y  « b iegu  n ile  Ś lą sk ie j i  AL N. M. P a n n y  w sku 

tek  sp ło szen ia  k o n ia  p rzez p rz e jeżd ża jące  au to  cię- 
żorow e zd e rzy ły  s ie  o a e g d a j d w a wozy zd ąża jące  w 

iym  do  s ieb ie  b ie fu n b u . W  w y n ik u  zderzen ia  
wozów u leg ł częściow em u ro zb ic iu , a woźnl- 

d e r  B aw sk i z  K sw o d rsy  o dn iósł ra n y  cię-

ZW #0ł» ** *H«y
S a  n i .  B o e ian ie j za s łab ła  w d n iu  w czora jszym  le ­

c iw a  s ta ru sz k o  Z enona A to lsk a  la t  78. Zem dloną za ­
op iek o w a li s ię  p rzechodn ie .

c * *  r #  # * # *  « # » # * * # # * ,  a # . . .
„ .w  da lszy m  c ią g u  ludność d z ie ln icy  żydow skiej 
‘ s to su je  s ię  do  zarządzeń  re g u lu ją c y c h  ru ch  u li-

fo to g ra fa  n tw o reo n a  to s ta ła i ty lk o  ko m isja
c a ły  D y s try k t  B adom sk i ^rzy^ P o w ia to w y m  W ydsią-

K a n d y d a c i d o  z łożen ia  eggam inn
sz tu k i fo to g ra f ic z n e j s k ła d a ją  -----

w ie  w m ie jscow ym  b iu rz e  P t    —
n a  eg zam in  m uszą p rz y b y ć  do  K ielc ,

W  snajostto lo i 's t 
w n iosk i w  tä j  i$

sam a ży ją c  w  n ęd zy  n ie  z a p o m n ia ła  . 
Cesarz w zru szo n y  jö j  p e łn y m  pośw ięcen ia

iawiająe do" dhow u. "Stara w’aiäie "sztuka bs utlo- 
-  t i e  nie: n a d a je , p ie c z y s te  s  n ie j ,  będz ie  tw a rd e  l

_________ . _  ły k o w a ta . S ta rsz e  g ę s i n a d a ją  t i e  d o  ch o w u , znoszą
sp ra w ie  w m ie jscow ym  b iu rz e  Pow . W ydz. B zem ieśla . w ięk sze  j a j a ,  a  w ięc I. g ą s 'ę ta  s ą  d o ro d n ie jsze , stay - 
' 10Z n a  eg zam in  m uszą p rz y b y ć  do  K ie lc , i say  p ta k  m a  w ięce j d o św iad czen ia  i  le p ie j tro szczy

I s ię  o  m łode, m ło d a  m#ś lek k o m y ś ln a  s z tu k a  m a  du -

ru n k o m , by" a s  leży c ie  m og ły  sp e łn iać  
u p rz y je m n ie n ia  w y p o czy n k u  człow iekow i

w y kup  n iew o ln ik ó w . Ś w ię te  O lim p ia  z o s ta ła  i 
c i sk a z a n a  n a  w y g n a n ie  a lbow iem  w sp ie ra ła  p a ­
tr ia rc h ę  J a n a  C h ry zo sto m a, k tó re g o  p rze ślad o w a ła  

i E u d o k s ja . ży w o t za k o ń c z y ła  w  G y ay k u  w

d o  a i o j s a a  i  d o  s ta -

być- e la s ty czn e , g d y ż  ty lk o  w ted y  a le  z b i ja  s ie  
g ru d y , pom iędzy  k tó ry m i p o w sta je  p u s tk a  p rz e p u ­
sz c za jąca  p o w ie trze . D a rte  p ie rze  m oże s tan o w ić  je ­
d y n ie  dom ieszko  w  p ew n y m  p ro cen c ie  d la  dodan ia

czy p ie rz y n k a  p o w in n a  odznaczać ml# „puictm ości& y 
to  znaczy , że g d y  w gn iec iem y  J e ^ r ó g ,  po  k ró tk im
czasie  pow in ien  s ię  on z pow ro tem  w yprostow ać ,    ___

P ie rz e  n ie  m oże pe łn ić  sw ej s łu żb y  p rzez  d łu g ie  kupców ,

a rs"
0 * 1 = #  M | = l * * * l *

gpgew@iew®Si 
P o  p rze p ro w a d z e n iu  r e je s t r a c j i  p rzed s ięb io rs tw

m a ją c y e b  s ie d z ib y  w  R ad o m sk u  i  jp o so s ta ły e h  gm l-

PmmyiM w  m&kmy
M am y  sz tu k ę  s to so w an ą , n ie u le c z a ln ą  tę sk n o tę  u - 

p ię k sz a n ie  w n ę trz  sw o ich  dom ów , -------   ^

 ............ - .............—  dzeti re g u ł ujący i .
c a n y  I p rzechodzi Jezdnię  w m ie jscach  niedozw olo­
ny ch , a  w ięc  m e  n a  sk rzy żo w an iach  u lic , w yw ołti- 
jąo  ty m  często  a lessezęS łiw e w ypadfeit 

...m im o, że w  k a w ia rn ia c h  n a  każdym  s to lik u  m a ­
m y e s te ty c z n e  pop ie ln iczk i, rozw ydrzen i byw alcy  g a ­
szą  p a p ie ro sa  o  boki p o lita ro w a n y c h  m ebli, z rzuca  
ją c  p o p ió ł n a  podłogę.

.~w d o b ie  o becne j, k ied y  ro z g ry w a ją  s ię  g ig a n ty ­
czne p o su n ięo ia  h is to r ji  o a  m ap ie  św ia ta , g ra su ją  
w  sp o łeczeń stw ie  ta k ie  ty p y .  k tó ry c h  zadan iom  je s t 
je d y n ie  tro s k a  o ta k  sw . „ o p in je “ sw oich  zn a jom ych  
i  k tó rz y  p rzez  p ło tk i i m ałom iasteczkow e żerow anie  
n a  sk an d a lik a o h  lo k a ln y ch  — w y tw a rz a ją  d a c h a  osz­
cz e rs tw  I n iezd ro w y ch  sen sacy jek ...

„ .w  czasach  k iedy  n ieu d o ln e  s k rz y d ła  Ik a ra  za ­
s tą p iły  w sp a n ia łe  M eesersch m itty  l J u n k e r s y .  a ku ło  
w  s k a le  ja sk in ie , lo b  g n iazd a  n a  ro z łożystych  d rz e ­
w ach n aszy ch  p ra szczu ró w  w y p a rły  du m n e g ra n ia -  
s to s łu p y  p ię tro w y ch  gm achów , z d a rz a ją  s ię  jesżeęe 
o so bn icy  w ie rzący  św ięc ie  w  ta je m n a  m n g je  zak lęć  
i  o d c z y n ia ć  c s s r W tik ó w ,  w różów  i  znachorów ...

m ięk k o śc i, ie c a 'e la s ty c z n o śc i t i e  p o siada . P o d u szk a  dzącyoh" fak tów . L u b im y  ro b ló  sób ia  rek lattuL  juty* 
, -------, ---------    < m y  ^ e c z y  ła d n e  i  po ży teczn e , n iecodz ienne , ko ioro-

Zaełeau iięn ie& C sestochow y n ap ro w ad z iło  n a  p o m y sł 
.  .  _ .npców , a b y  nazw ę f i rm y  w y c in ać  w  c z a rn y m  Ba­

la ta .  P oszczególne p ió rk a  bow iem  ła m ią  a ię , w ilg o ć  p ie rze , p o d k le ja ją c  ja k  _ w ltra ź y k i  w ycięte^ m ie jaca

s ię  s  b ły sk aw lo sn ą  ssybkośo lą .

po  l i te ra c h  ko lo row ą b ib a lą ,  tu sz u ją c ą  zb y t ra ż ą c e  
św ia tło  'w n ę trza . Sam a b a z w a  f irm y  n ie  zaw sze je s t  
w szy stk im  z n a n a  I ezęśto  o ie  dość p o c ią g a ją c e  n a  to, 
b y  s ta n ą ć  d łu że j p rzed  ta k im  w ttra ź y k ie m  odezu-

se ra m i, cu k ie rk a m i, szczo tk am i, g a rn k a m i i  6, p . p o ­
t r a f i  1 n a s  za fa scy n w aó  i  zm u sić  do z ro b ie n ia  88- 
E opu. J e s t  to  m om en t .o d d z ia ły w a n ia  re k la m y  n a  
p sy c h ik ę  p rzechodn ia . W a r to  pom yśleć , b y  oprócz 
n azw y  f irm y  dodać po w y żej, lu b  po n iże j ja k ą *  a k ­
tu a ln ą  d la  d a n e j b ra n ż y  w y c in an k ę , k tó r a  o k re ś liła -

. d b y  w  R ad o m s—  . —

'Nowe przydziały dla rzemiosła częstochowskiego
IB g ru d n ia  — od godz. 8-ej do  17-ej re je s tro w a ć  s ię  “  *  w  "  . ’ _

sk ieg o . R e je s tr a c ja  d o k o n y w ać  s ię  będz ie  w  b u d y n k u  
szko lny  w  «Inym  w  G orznow icach . W reszc ie  w  p ią te k  1 i

Kontrola waYsztatów nlerejestrowanych *- W ykup k a rt przemysłowo
na rok

b g d s te ^ rz M tię b io fB tw s  położoną ń a  te re n ie  m ia s ta  
P io trk o w a , o sad y  S u le jó w  i po zo sta ły ch  g m in  wiej* 
ek icb  p io trk o w sk ie g o  pow ia tu .

__ą" OB "t6k bl

P o w ia to w y  W y d z ia ł R zem ieśln iczy  p o d a je  do  w ia ­
dom ośc i, ź e  a a  m ocy z a rz ą d z e n ia  N acze ln e j Izby- 
G ospodarcze j w  K rak o w ie  o ra z  Iz b y  G ospodarczej 
W R ad o m iu  w sz e lk ie  s p r a w y  służbow e, a  w ięg-yów -
lu e ż  p o d an ia  o  p rz y d z ia ły  rzem ieśln icze  k ie row ać  

t, n a le ż y  w y łączn ie  p rzez P o w ia to w e W y d z ia ły  B zś, li tłłieśinifirA. WDtflzft nwimnoemW * i! W #'
y e l l  p o d ań , które-"

‘ •n a leży  p r a e d k i ld 'i a ' W 1  
pnsśł/slówo-podatkową t »uuö uw»w» “f r “™ vl , inna fcii

p rzydzia

ś la , źe  wszeMde sp ra w y  p rzy d z ia ło w e  z a ła tw ia  t y ł

d o  w yaaaczonyoh  te rm in ó w  zastosow ać,
W  n a jb liż sz y c h  d n ia c h  zo stan ie  p rzep ro w ad zo n a  

Seiala k o n tro la  w a rsz ta tó w  d o tą d  n ie z ą re je s tro w a r 
'ł W i p t *  Jh*-WV B, *Wvraz!e~ s tw ie rd zen ia ,-  że  poszezos 
g o ln ę  w a rsz ta ty  d o ty ch czas p ro w ad zo n e  a a  te re n ie  
m ia s ta  Częstochow y n ie  s ą  z a re je s tro w a n o  w  W yr 
d z ia le  R zem ieśln iczym , t>s mooy z a rz ą d z e n ia  o r e ­
je s t r a c j i  rzem iosła  i  p rz y m u s ie  cech o w y m  z ak ład y

,
rów . b e n zy n y  1 śro d b ó ' 
fcvrem g ra p y  p rsed e ięb i

n ap ędow ych , t a  pośrednie- 
lio rs tw  R o a u a lk a c y jn y c h  itp ,

Cztery wyroki Were: 
na łyd&w w CxgaWdmwle

* *  * # * * ( *  A W m W *

W  d n iu  15 b. m. w y d a n e  e e s ta fy  w y m id  ßm iorcl
n a : L e jb ę  G e le rn t,  lo t

PoBsdfea P o w ia to w y  W y d a la ł B zem ieśto ic i 
d a je .  że Iz b a  G ospodarcza. W ydŚlaT  B s id tie i 
w  B adozniu  p rz y d z ie li ła  P o w ia to w em u  # M i

fo rm u la rz a c h  sp e c ja ln y c h , k tó re  o trz y m u je  81« w  
b iu rz e  P o w ia tow ego  W y d z ia łu  R zem ieśln iczego , p o  
ro z p a trz e n iu  p o d a n ia  rz e m ie ś ln ic y , k tó ry m  p rz y ­
dzie lono  żelazo  zostan ą  • z aw iad o m ien i celem,' e d b lo - 

i (B ezugsche in ). B tz y d z ia l  te n  
i e n m y m  rząd z ie  d la :  rz s -

w lan e j.

p o d s ls  p  
grupy Budo- 

s ta rsz y e b  ceeM w

rzem ąo zo n y  je s t ' w  ple 
l ie ś ln ik ó w  g r u p |  motal<

przydziały
ereeow ała  s ię - d o ty ch czas  sp ra w ą  p ra y -

._________  _____ _ ..................^ d l u w e g o  m a łe ­
go g?ak%  P ow ód , k tó r y  p a d a ła  e l e b y ł  p r 
g d y ś  0¾ ¾  » M -  hyS d @ A 0 M W /# # # * W  
each  d ś i t in tó y  i y d o w s t i e i

n e  p o d a n ia  ś lu s a rz y ,  k tó rzy  
l i  żad n eg o  p rzy d z ia łu . "

Bis o ta s - a u ,.

że n ie  p o s il  o p a sk i se  
17 lis to p a d a  w y d a lił  sU 
żeb rać  W  ŚPĆdBleśełou'

________; S śr ta z d y  S jo n u , dn.

_________
stó p ąd a  o p u śc ił  dzieln icę-

ÓyaEr ffiiwąlf l6ł 15¾½. ^Bpnednio :
i n ie  p o s il  o p a sk i s e  enak iei 

! a dzii

p rz e p u s tk i ą ra m e ę  i W e m  w y W

w y eb  w sg ięd n te  ia a y ę b  I s s ty ta e j l .  p u b llezay e ir ^zz%a ra g  jggr
M W « * *  * , M A  « W m # « # * -

T % SB »W aa:' Rpm-eam

i  z łożyć  w  b iu rze  P ow ia to w eg o  W y 4 g m o  BŻe- 
leśln lczego . To. sam o  ob o w iązu je

P i
■ ^ A e tąS j

którzy nie wypełnili «oiyebe^i , 
nasza statystycznego na 1941 dl* ’IÜ»y 
młeśtnlęgejrw. Badomio.

Od dnią 15 b. m. Pot

 ________

dz*B d rag  w y p e łn ia  dek lfc rse ję  " d la  w ła d a  S s m d t :  
ry m a rz y , s ie c ia rz y  M iasta . - *- /  "-Ä.

« B S E  liSrÄf5 ="=s;-!«BS

wsgyetfeieö warnte*

# # * » * * * # # ( « *

R w f p
(J e s ie ń  sen ty m e n ta ln a )

P ada  desses.
P aciorki placza na szybie deszczowe. ^  

te j sam otnej godzinie siedzisz p rzy  oknie, 
m ąż zą łn tw ia  spraw unki na m ieście. Do­
bry. kochany m ąż!

A  za  ściana fortep ian  — V alse triste... 
Sm u tn y , je sienny walc.

Pom yśl.
O to on daleki f obcy siedzi, p r zy  oknie  — 

te innej, dziesią tej ulicy, p r zy  czw artym  
oknie.

D la ciebie pada deszcz jesienny, przędą  
sie n u tk i  scherza. W słucha j się w  scherzo 
deszczowe'/

S ły s z y s z f
Borem , lasem, borem, lasem  id z ie  sa­

m o tn y  t
W sta ła ś  { p a trzysz  w  okno jesienne
W yjdziesz?  P ójdziesz ulico, , om ija  jąc 

kałuże, żeby te  tw oje, m aleńkie, zgrabne
B W * # # : " * *

^  O tw orzysz drzw i kaw iarn i i  lu fite §pia-

B ttiisz w  drzw iach; deszczem  jesien i za­
w iało  p róg  kaw iarni, a  ty  potrząsnęłaś  
główką, opadły łz y  deszczu i na jasnych  
lOjeach zab łys ły  kropelki. Spojrzałaś.

O czy tw oje są jasne, uäfa tw o je  są w il­
gotne. T aka  u jrza ł ciebie on, on — z czw ar­
tego okna. Z  dziesią tej u licy. M arzył o To- 
bię bólem, uparł sie latam i tę skno ty , źe 
m is i  ciebie zobaczyć!

S krzyp ce  za tka ły  tęsknotą , rozp łaka ły  
się ża lem  jesieni, rozża liły  śię; sk r zy p k i cy ­
gańskie.

Spo jrza łaś w  lego oczy. D ziwne b y ły  tw o  
je  oczy, dziw ne b y ły  jego  oczy?

W  ty m  jednym , spojrzeniu  ro zb łys ły  m i­
lio n y  d n i tęsknoty; T rzasnę ły  d rzw i za to ­
bą. S zed ł za k lę ty  w  tw o je  spojrzenie  I szen- 
n ą fi A  jednak, n igdy !  — Ju tro  usiądzie  
p r ę y  -oknie i  będzie m ó w  m a rzy ł & ja m e j  
p m j  sw&ieb fpdrseń.

W rócisz do  dom u, a  m ą t  dobry, kocha­
n y  m ą i zetrze łz y  jesieni z  tw oich  oczu i 
n ie  d o jn y  n ig d y  tego śedmeqo,\ jedynego  
spojrzenia, pana z  eztitartego okna, r

Dieracbome.
M g ' — «MW W A ; . -
l i  Wsuną? jeszcze niżej, : -  

Ä grube, krótkie P&lee były 
Spojrzał w twarz Udry.

Udm r ;w W .l  W* l m u*« , ohm. /
— Zagrywam z puli, moi panowie — powie­

dział Barlik. > - ''
Miłak zarechota?. ■ ■ ■<■■■ ■

. — Pan preges ostro grat — wyrzucił.

Miał trzy asy 1 dwie ósemki. Kulka rzucił kar*

-  CW PM Wd W W w r. f =  » w  ««?
, , „ W I « g .w *  -  * * *

P Ba^l?k°zapa1fl cygaro! Policzki ratoProzdete

“ ^ " ^ T ^ a S o l e c d n i  — n o #  
Wkkkm drmml« mi ml««w=il& UdMYl

*W  p W M t  * #  W * 7

t9 # W (W #  StOMMW#

I ß

w# arm### i

W ä F
n ä M S o M o o f*  OCR Mory I orze-

ipyłol
»doy hłyzk. u .

— Pod p o  *  (o g n f  -
— O w w a  — odporlo. - , 

_W« odooo lcdglkl,. omolrołoc A  *  Mlloko. 
Kdko wotol i zoltzol MHoho"! »  kmrtf.

— Idź doo do dlo*l*l — oowołol groboo. — 
. ' # # 0 * 0 0 0 .  I , .  '

W  dokończył ł mdw dooooł A  portfdn 
%- Dódol«! — oowoW. . _
Podddol porłW w pokock I pocool gwolłow

— Hal Ha! ~  wyboehml — Plistyi

n e s = s
— 'Co wy lok oołid diodo, oMMWoNl'#:,

—  A W d & ' Z ^ w ä  %* dMy kwW. JOo

m W ^ A M d o  — ole ó d « ; # #

JdMrkm — odczwol do Ąool glo& «M00 
«Mozy w kodo -  ooo mdl« chco poookoiodl 
Mol . h o l . . .D o i  o d o !; ..  ' u d O g "

Potem rozkd dc brzęk tłoczonego kMuopo.
— Pook mccooodo — odozwolo mk Adoldo 

o ,  ooĘd omooooodoo do ootoM. 4  d m ą d(W#M

żeby pan wrócił 
No,

 ___ . -- - - ._____  do dome. Prośże wzlać
fece. No, protze wziąć ręce! Panie mecenasie!
No, panie mecenasie l- i
■v, — Mecenas Sążyb ma inklinacje do Adelet
c r * * *  w  #  M

: -r- Dodam! — ryknal Milak. — Musze dodać!
.— dziecko — LWfd

.— lo iir tig ćzesn e  to marność.
P f * * d = l  N k . me..W«dk«clL 
- I M *  <bd,ml C .  w w k  m w k ?

spoko$niB8|rlik..' . .
W  oczach® Milaka błysnęła dziecinna radość. 

Wymierzył wzrok w B
u * *  T - r w *

M m W f  #  " W

w 4 ( #  *

— b * W N % *  —. A#Wk «4*  
e q f d g : | e d ! « * l * l  . :

—  N »  o k d  « * # .

W  » # # # #  # * # & . # # .

gas. LortaTriSir'™  ̂" t
: — Gdzie nakryć do kolacji? — spytał — m #

Ä — Niech będzie w cabineciku. Tylko piori* 
nem, bo festem głodny lak szatan.
:g — J s  te ł — Wtrącił B a r#  — jak trzy s # ,

- — Dla mnie jedna wódkę? — wybuchnął Mi* 
lak. Jedna duża wódkę. Czysta?

•;.*- Co to iest mój panie — roześmiał Sie 
U d ro p o s p ó fk a  idzie w górę. Co teraz można 
kupić za sześć i oói lysiaca?

•Wsunął niedbałym ruchem rulon do kieszeni, 
drugi ulokował w portfelu.

—  Umyjemy raczki? •
— Pardon madame — zwrócił sie Barlik do 

Mary. — Pójdziemy umyć raczki. Nie myjesz 
Miiaczku raczek?
‘ Właściciel kamienicy odwrócił sie i wyszedł 

słowa. Trzasnął drzwiami.,a za nim wy**, 
się Kulka, kłaniajac sie niezliczona ilość

*T#T#OW#* mc# M htmucłiu I rów nki
obdarzając Mary jowialnym uśmie-

ehem. Został! sami.
Mlbka -  o# $le Awsze

w ściek a  do noraźce. Wiesz ile w y g ra łe m ?  Pra­
wie n<eć tvMecy.

— Stoctiaj Siącb — zaczęta Marv Bilo jej 
serce ' tronlrznv nfm'erh ,f*irv drafrht la.

twa* DMikWeć — wcoutim —
(D. c. mj
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ć TŚAP^DÓTF
Onegdajszej nocy banda cyganów, liczą­

ca kilkunastu ludzi, dokonała aż czterech 
zuchwałych napadów rabunkowych na 
wiejskie zagrody. Cyganie po sterroryzo­
waniu domowników zrabowali większą 
ilość gotówki, artykułów żywnościowych, 
garderobę, bieliznę i obuwie — wartości na 
razie jeszcze nie ustalonej. Rabunek miał 
miejsce w gminie Białasów, oraz-w Topoli­
cach, pow. tomaszowskiego!" Banda wraz z 
cennym łupem ukryła się w lasach. Po­
wiadomiona o napadach policja z poste­
runków gmin Topolice i Białasów, oraz 
policja z Tomaszowa Mazow. — zarządziły 
natychmiastowy pościg za rabusiami, któ­
rzy z pewnością nie ujdą daleko.

CZERW ONY KUR  
W  DOMASZOWICACH '

. Wieczorem 11 bm. około godziny 18.30 
wybuchł pożar w zagrodzie Jana  K arysia 
we wsi Domaszowice pod. Kielcami.

Prawdopodobnie na skutek nieostrożne­
go obchodzenia się z ogniem zajęła się i ; 
spaliła stodoła ze zbiorami, powodując atra j 
tę w wysokości około 5000 złotych. i

Łuna tego- pożaru, dopóki go nie ugaszę- , 
no, widoczna była we wschodniej stronie 
Kielc. j

CZERW O NY KÜ R  I

W zabudowaniach gospodarza Jana  *Kru ! 
szca w C h a r s z n i c y ,  gminy Chodów w , 
powiecie miechowskim, wybuchł z nieusta- j 
lonej przyczyny pożar, który straw ił dom I 
mieszkalny, dwie stodoły ze zbiorami, chle- I 
wy i narzędzia rolnicze. j

Poniesiona stra ta  wynosi około 30.000 zło 
ty eh.

U JĘC IE MORDERCY ROBOTNIKA  
W  dniu 2 bm. na gościńcu Stanisławów 

«—Truska (gmina Ożarów) nieznany spraw 
ca tępym narzędziem dokonał mórdu ha 
osobie 52-łetniego robotnika Józefa Bu­
rzyńskiego, mieszkańca Stanisławowa.

W  toku energicznie przeprowadzonego 
śledztwa udało się -wykryć mordercę. Oka­
zał się nim mieszkaniec tej samej wsi, 20 
letni P io tr Żebrowski.

ŚMIERĆ STA R C A  N A  DRODZE 
76-Ietni Antoni Krzyżyk, w czasie powro­

tu do domu zasłabł nagle i zmarł na po­
lach wskutek ujłaru serca.

P l o r e r /  ZLäßAODf

Onegdaj na zagrodę wieśniaka Stanisła­
wa Biernata, we wsi T r a n z b o r ,  po w. 
Mińsk-Maz. napadło trzech bandytów, któ­
rzy po sterroryzowania domowników bro­
nią zażądali wydania 8.000 złotych. Nie 
otrzymawszy jednak pieniędzy przystąpili 
do „rewizji“ w czasie k tórej, zrabowali 
1.3Q0 złotych gotówką oraz garderobę war­
tości 2.000 zŁ X '  (  ■

„PAJĘCZARZE“ P R Z Y  R Ö m & t'E  
Ze strychu Kazimierza Dominiczaka w 

Jędrzejowie, nieznani złodzieje. skradli 
większą ilość bielizny, rozwieszonej po p ra  
niu przedświątecznym.

Złodzieje włamali się na strych po u r­
waniu kłódki.

Policja prowadzi dochodzenia»

W Y P A D K I W  LISTO PA D ZIE  
W ubiegłym m iesiącu w ' W a r  s z a w i e  

śmierć pod tram wajam i poniosło 8 osób, 
samochodami 7 osób i pod pociągiem 4 oso-* 
by. Rannych i potłuczonych przez różne 
pojazdy na jezdniach, w większości wy­
padków — wskutek własnej nieostrożności 
zanotowano aż 111 osób.

Przy  pracy śmierć poniosły osoby 4, /17 
zaś zostało rannych lub potłuczonych. Na 
życie targnęły się 22 osoby, przy czym 7

,pl*KD: .Apteka w W ierzW ku". I
Przy zwłokach me znaleziono żadnych 

1 dokumentów.

I TRUP DZIECKA W  ROZW ALONYM  
I QROBIE
I  Na cmentarzu katolickim w Irządzach w 
I powiecie włoszczowskim, w starym  rozwa­
lonym grobie na cmentarzu _ znaleziono 

i zwłoki noworodka płci męskiej, wieku kli­
ku dni, owinięte w szmaty.

Jak  wskazują ślady, noworodek został 
uduszony. Policja wszczęła poszukiwania 
aa wyrodną matką.

g a a p o d a r k a

W  pobliżu J e r  z m a n o  wi„   __   .    » i « ;  em ina
SoJnszowa kolo Ojcowa na drodze leśnej

O sm m , 
ońH ększem e,

w w ielkościach. 
gBwaćw;; « a

m inięcie 120iW vatiśw .

poniosło . śmierć na miejscu lub wkrótce 
zmarło w szpitalu. 13 osób zatruło się ga­
zem świetlnym, w tym 2 wypadki śmier­
telne, — 2 osoby zatruło się wódką (1 śmier 
teiny) — 11 osób zginęło wskutek zabójstw 
lub morderstw, wreszcie 2 osoby zmarły i  
1 zginęła wskutek poparzenia przy poża­
rze. ,

Łącznie w ubiegłym miesiącu zginęło tra ­
giczną śmiercią w Warszawie 48 osób, zaś 
162 zostały ranne lub potłuczone.

W Y P A D Ł Z  POCIĄGU OSOBOWEGO
Z pociągu osobowego pod stacją Kozłów, 

na. szlaku Tunel — Sędziszów, wypadł nie­
znany pasażer, w wieku średnim, pono­
sząc śmierć na miejscu.

Rysopis: wzrost około 172 cm, szczupła 
budowa ciała, twarz owalna, oczy niebie­
skie, nos orli, włosy eiemno-blond, twarz 
golona bez wąsów, ubrany w czarne pal­
to, ja sn ą  m arynarkę i jasne spodnie (pum­
py), buty narciarskie, .koszula biała bez 
kraw atu, szary sweter i  jasna popielata 
cyklistówka na głowie, pochodzenie a ry j­
skie. W  kieszeni palta znaleziono tabletkę 
aspiryny w papierowym opakowaniu, z na-

ÖOiUSZUwa ü. Ul U Vjvvwo lit*
trzech młokosów napadło na idące tą  dro­
gą dwie kobiety z których jedną siłą znie­
wolili.

'Przeprowadzone dochodzenia doprowa­
dziły do ujęcia wyrostków, a mianowicie: 
Bolesława Ruska, Jan a  Rogożą i Włady­
sława Gałkę, mieszkańców wsi Trzebinia, 
gminy Sołuszowa.
. Obiecujący młodzieńcy zostali przekaza­

ni władzom sądowym.

' P R Z Y JĘ T Y  N A  NOCLEG ZM ARŁ  
W C e l i n a c h ,  w powiecie miechów 

ekim gospodyni M arianna Czekajowa, u- 
dzieliła chwilowej gościny nieznanemu o- 
sobnikowi w starszyzn wieku. Męzczyzna 
czując się słabym, położył się do łóżka i w 
kilka godzin później zmarł.

Przy  zmarłym nie znaleziono żadnych 
dowodów osobistych. Przyczyna śmierci 
na razie nie ustalona.

STOD&ŁA W  PŁOM IENIACH  
W Ł y s a k o w i e  TH, gminy Raków, 

w powiecie jędrzejowskim, spaliła się sto- 
! doła wraz ze zbiorami na szkodę Jozefa 
.Siwa. Poniesiona szkoda wynosi około 
i-g.000 złotych. Przyczyna pożaru na razie 
nieustalona.

Zmiana warunków 
gospodarki rybnej

Dla posiadaczy stawów rybnych ostatnio 
przyjęła się w głównych centrach produk­
cyjnych Rzeszy hodowla galicyjskich od­
mian narybku karpia, a w szczególności 
t. zw. karpia lustrzanego i karpia skórza­
nego. Ojczyzną tych gatunków ryb jest 
Generalne Gubernatorstwo. Jest tedy rze­
czą szczególnie- interesującą zapoznać się 
bliżej z warunkami hodowli tych wydaj­
nych odmian galicyjskich w kraju, z któ­
rego odmiany te pochodzą. Generalne Gu­
bernatorstwo łącznie z Galicją posiada dziś 
znaczną powierzchnię stawów, służących do 
hodowli karpia. Znaczną część tych stawów 
założono dopiero w ostatnich 20-tu latach. 
Fak t ten tłumaczy się dobrymi warunkami 
zbytu oraz nadwyżką podaży taniej siły ro­
boczej, potrzebnej przy zakładaniu urządzeń 
stawowych. Przed w ojną rozporządzano tu 
dostateczną, ilością pokarmu dla karpi, 
zwłaszcza gorzkiego łubinu. Dzięki temu i 
w związku z wysoką wydajnością odmian 
galicyjskich karpi, posiadaczom, stawów 
rybnych udało się doprowadzić do tego, że
tutejsze karpie jadalne posiadały już po
* ' * " itach ’ --------------- 1 " “ ’
. . . ym aga s _ .
Hodowlane gospodarstwa rybne nie dys-

dwóch latach chowu wagę 1 — 1,5 kg, , 
gdzie indziej wymaga z reguły 3 — 4 la t

NAPAD  NOŻOW NICZY i 
Przy przystanku tramwajowym przy uL 

•Ząbkowskiej, róg Markowskiej w W ar­
szawie, został ciężko raniony nożem przez 

‘nieznanego sprawcę Jan  Zagórski, _ które­
g o  w stanie bardzo ciężkim przewieziono 
do szpitala. «

Policja poszukuje tajemniczego sprawcę 
napadu.

ponują już dziś wprawdzie tak obfitymi 
zapasami pokarmu dla ryb, jak przed woj­
ną i są wskutek tego zmuszone skierować 
coraz . większe wysiłki ku intensyfikacji 
przyrostu naturalnego w stawach rybnych. 
Wyniki hodowlane, jakie.daw niej osiągano 
obfitym karmieniem .trzeba dżiś zdobywać 
przy pomocy nawozów, staranniejszej pie­
lęgnacji stawów i energicznego tępienia 
porostu roślin nadwodnych.

Ta^podstawowa zmiana warunków gospo­
darki rybnej wymaga oczywiście dobrego 
poradnictwa fachowego, które prowadzi też 
dziś z dużym powodzeniem Naczelny Zwią­
zek Rybacki. Podczas gdy dawniej przed­
siębiorstwa hodowli ryb  stawowych nie 
znajdowały żadnej w ogóle opieki zo stro­
ny państwa, czyni się dżiś wszystko, co 
możliwe dla podniesienia wydajności i ogól­
nej dochodowości gospodarki rybnej.

Już czas nadsyłać ogłoszenia 
do numeru świątecznego

Z A R Z Ą D Z E N I E
Niniejszym zostaje zniesione podane przeze mnie zarządzenie w numerze 229 

„Kuriera Częstochowskiego", g. dnia SEC f., o zamknięciu mostu w Koniecpolu.
Radomsko, dnia 33 grudnia 1941 r. K relshaup tm ann

podp. Driessen

SRAM

Telefon

Baterie KarbidówkiL a ta rk i

o p a trz o n a  i w . .. S a k ra m e n ta m i z m a r ła  d a i s  15 g ró d n ta  1541 t .  
% p rzeży w szy  l a f  72. ..

W y p ro w a d z o n y  d ro g ic h  ■ h e m  zw łok  n a s tą p i  ze  s z p ita la  
N . M. P a n n y  w  ś ro d a  d n ia  17 bm . o g o d z in ie  8.45 ra n o  .‘do 
kośc io ła  św . B o d zin y  po  czy m  p o  nabo żeń stw ie  ża ło b n y m

/""p o g rzeb  n a  c m e n ta rz a  n a  K u la c h .
N a  sm u tn e  't e  e b rź e d y  z a p ra s z a ją  p r z y j a c i ó ł !  z n a jo m y ch  

p o g rążen i w  sm u tk u  i  ż a ło b ie
synow e w n u k i 1 ro d z in a . .

*. + P

STANISŁAW OSTROWSKI m g
WŁ
K op ern ik a  
aa gwiasdkę 
loleca prak 
tyczne po

% %
rże, w.ytob$

O by w ate l m ia s ta  C zęstochow y, m is trz  in tro ­
l ig a to rs k i ,  o p a trz o n y  ś w ię ty m i S a k ra m e n ta ­

mi zm a rł dn. 5.XII.1941 w  K rak o w ie . 
N abożeństw o  ża łobne  z a  sp o k ó j d u szy  zm arłe  
go  odbedzie  s ię  w  C zęstochow ie w  k ośc ie le  N. 
M . P . d n ia  17.XIK1941 o g. 10-ej n a  k tó re  za- 

rod z in ę  1 p rz y ja c ió ł p o g rą ż o n a  w  n ie  
u tu lo n y m  ż a lu

c o d z ie n n ie  św ieże  

p o l e c a

Aleja Kościuszki N r ? f-*nkL, meble
. Przyjmuje 

lecenia. -.2Wi p^i§MŚ^§£&m&MSŚ& 
W szy stk im  ty m , k tó rz y  n a m  o k aza li 

se rce  i  w zię li u d z ia ł  w  p o g rzeb ie

Heleny Świeckie!
n asze j ko eb an o j M a tk i,  S io s try , B ab u n i 
s k ła d a m y  serd eczn e  B óg zap łać « M w # * * *  

W = * W .  *1 M W *«# W

o m w i i T U N i e w ;
LAMPY KARBIDOWE

nadeszły
J A N  B A h A N S K I I SY N

Częstochowa, ul, Piłsudskiego Nr 17

F m m tre
m ę s k i e

określenie wartości przy 
sprzedaży.

Oferty pod „Nr. 15“ 
do „Kuriera Częstoch.“

MEBLE, DARMO
p rz e sy łk a  n a  p ro w in c ję . W y ­
b ó r s y p ia ln i ,  s to ło w y ch , g a b i­
ne tów , sa lo n ó w , sza f , tap cza -

W a rsz sw a , Ś w ię to k rz y sk a  18,
, d aw . Ł . O. P .  P .  , ;

Bupló, chcesz 
jo  M eblosty 
ln sp ie s t,  tam  
w so lidnym  

w y k o n an ia  
" w ielk i w ybór 

je s t  
Pracownia 

skład mebli
pod f irm a

K aie ilruum

P łL A T B W tiC li
O kazje, k tó re  n ie  
w rócą — to  oka 
zje g ru d n io w e. -  
Ż ąda jc ie  h e z p la t 
oe j l is ty . P o lsk i 
Dom F ila te lis ty  
czay . -  W arsza 
wa. M arszałków  
skti 116 0.2183

DOMEK
na  L isie iic ii aprze 
dem . W iadom ość

O K A Z Y JN IE  
sp rzedam  ta t r o  
Inm skie  k a ra k u -1 

lowe, u l.  M lokio- 
w lcza 68. M asła- 
le rs . 8751

S PR Z E D A M  
o k azy jn ie ' dom ek 
jed n o p o k o jo w y  z 
p lacem  747 m . kw. 
n a  E u c e lin ie ,  ce­
n a  7.500. S ta rk ie -  
wioz, A le jä  88.

876

P A T E F O N  
i to  w er -«-eprze- 
dam - Ń srn to w i-  
oża 87, m . S§T 370

PO TB Z E Ö N A
d z iew czyna , gos- 
p o s ła , su m ie n n a

m . 8. 878

PO T B Z E B N Y  

Sk lep  w arzy w n y .

ZGUBIONO
k a r tę  m e ldnnko

zw oln ien ie  z p ra

bjihn g lo n , P a rk

P Ę W IC Ą gM IĄ  I L IT O O R A F IA

przyjmuje zamówienia 
na wszelkie roboty laki
afisze, ulotki, blankiety, 
ksląlkl' buchąlteryjne, 
bilety wizytowe I i  p- 

WykonanSe szybkie I solidne.

m m m m

Prosimy pom
Ogtoszenia.przyjm 
tylko do godziny 

każdego dnia.

zG im om
dow ód osob is ty  
N r. 563, • k w ity  
p rem iow e n a  n a f  
tę  i  w ódkę ,. B e­
zu g sch e in  n a  o

m ie rz  wyst.- p rzez 
Z arząd  M ie jsk i w 
P io trk o w ie  . w raz 
z upow ażn ien iem  
do w y k o n y w an ia  
« o d o  ł a i t i e -

n ü m o

okim  bez ro z g m  
srania. B iu ro  -  
Częstochow a. A le 
la .42/5., Tel g *

WĄMŁ&WĄ '
P e n s jo n a t Moniu 
«W 1 m K 
Jaob b ieżąca  * o  

0,1143

, T E L E P A T A  
PSY C H O  . GBA.

FOLOG 
do k ład n ie  prze: 
w łada  przeszłoś 
teraŹniejsfco4ć__ 
p rz y sz t 
św ie tla  
sp ra w y  życiow e, 
a  ta k ż e  o osobach

10 ra n o  do. 
P io tr  

ków. S łow ack iego  
41, I  p ię tro ,

IONY 
osobisty- 

N r  936 n a  n a z w i­
sk o  P iaeec& i J ó ­
ze f w yd . p rzez 
gm . B oguelsw -łce, 
n n ie w a ż t ią  s ię . ;

F IL A T E L IŚ C I! 
N a jta ń sz ą , s ta lą  
o b słu g ę  w y sy łk o , 
w ą e u ro p e jsk ic h  
Bowośoi zapew ­
n ic ie  sobie p rzez  
D om  H a n d lo w y  
„ P io n ie r“  Oddz. 
F . K rak ó w , Sto- 
Imrąkm » t#L M M .  
F irm a ,  k ie ra"  w  
k ró tk im  ezasią  
zd o b y ła  z a u fa n ie  
ł liczne podzięko 
w ąn ia , B ezpośred  
n i Im p o r t Znacz 
ków  iCuropcjsk. 
C en n ik  g ra t is .

um eblow anego po 
s z u k a ją . O ferty: 
„ K u r ie r “  „364“ .

s k b a b z i o n Y
p ra y  p racy  do­
wód osobisty  i 
p rz e p u s tk ę  na  na 
zw ieko  Siodczyk 
B ła ż e j, un iew sł-

W  o t» h tszen la  *i 
< ł O W O  ty tu ł'«  
drobnych H #"

Kawę!

mfywam
je s z c z «
się as  cel 

przydadzą
P r z y  p o m o c y  o- 

o io s z e n la  z p e ­

w n o ś c ią  z n a  • 

d z l e s z  k u p c f  

Spróbu j, a pr?e-
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